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Z Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: H ez p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł .;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
7. p o c z t . i :  kwartalnie 5 zJL 
m iesięcznie lz ł. 75 c. w . a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztow ej.

Cześć urzędowa.
( 7  urzędow ej częśc i G azety w ied eń skiej.)

Jego c.  k. Aposto l ska Mość  ra cz y ł  na jwyższem pos tanowie­
niem z 9.  kwietnia r. b.  nadać naj łasknwiej  inżynierowi  p ierwszej  
klasy we L w o w i e  J ózefow i W andruszka , p r zechodzącemu wr stały 
stan spoczynku ,  w  uznaniu j e g o  długoletnie j ,  wiernej  i gor l iwe j  
s łużby —  z loty  krz yż  zasługi .

Ministeryum sprawied l iwośc i  mianowało  zastępcę prokuratora,  
Maa-ymiliana G rab ow skiego , radca sądu obw odow ego i p rokura ­
torem przy sądzie o b w o d o w y m  w Tarn owi e .

C z ę ś ć  n i eu r z ę d oav a.
L w ó w ,  15.  kwietnia.  Jevr. K or. uustr. z 13.  b. m. z a ­

wiera pod napisem:  „ D o  dzisiejszej  s j l u a c y i “  następujący ar ty k u ł :  
„Otrzymane,  w ciągu dnia wcz o r a j sz e g o  w Wiedniu wiadomości  te­
legraf iczne wy w ar ły ,  jak się zdaje,  w p ł y w  niepoko jący .  T y mc zas em ,  
najnowsze  wiadomośc i  nicmają w ogó le  i w porównaniu ze sobą 
w cale za t rważa jącego  charakteru.  Draw da, że rząd rosyjski  użył  
ś rodków w ojskow ycli ,  które,  jak już przedstaw ialiśmy przed kilkoma 
dniami,  odpowiadają sytuaryi ,  ale nic pr zec ież  nieupow ażnia, d o ­
myślać  się w uzbrojeniach II osy i planów zaczepnych.  Rosya ,  po ­
minąwszy wsze lkie  inne łatwe  do pojęcia względy ,  już dla własnego  
przesi lenia w ew nętrznego,  dla swo ich k łopotów  f inansowych,  a o s o ­
bl iwie dla t ego,  iż Polska bynajmniej  j e s z c z e  nu została uspokojoną,  
niejest r z e cz y w iśc i e  w stanie r o zp o cz yn ać  wojny  zaczepnej ,  z w ł a ­
sz cza ,  że  musiałaby ją wnet pr owadz i ć  przec iw  po łow ie  Europy,
gdy  tymczasem Rosy a by łaby  l u z  przymierzy i prawic  i zol owana.  
Z  drugiej  zaś strony zda je  się być  ła lwcm do pojęcia,  że w obce  
akcyi  dyplomatyczne j ,  której  donios łośc i  w Petersburgu niemożna 
by ło  przec ież  ż ratą pewnością o b l i c z y ć ,  mocars two  p ierwszego  
rzędu,  takie jak Rosya ,  u usiało c . u ć  się zniewo lonem do użycia 
ś rodków os t rożności ,  a to trm bardziej ,  im si lniejsze było  j e g o  po ­
stanowienie,  wystąpić  w ober  moż l iwego  nacisku z konccsyami ,  k lóre 
jednak i .iepow inny mieć pozoru,  j ak oby  by ły  skutkiem o w e g o  na­
cisku.  Z w a ż y w s z y  nadto,  że  ewolucya ,  jaką przebywa obecnie  R o ­
sya,  nieda się wyko nać  bez wzburzenia a nawet bez  wstrząśnięć ,  
ledy  ła t wo  też pojmie każdy,  że w obce  ja w n eg o  powstania,  k tó -  
r i g o  tale sięgają aż wg łąb  państwa,  a nawet  w Finlandyi w y w o ­
łało  niebezp ieczne symptomy,  ju ż  same te stosunki wewnętrzne  
usprawiedl iwiają rozwinięc ie  imponującej  si ły.  Całkiem słusznie 
nakazywała os t roż noś ć  dostateczną zasłonę lak ważną dla Rosyi  
pod wz g l ęde m strategicznym fińskiej prowincyi  pograni cznej ,  kiedy 
w kraju sąsiednim po posuniętych bez  wątpienia za daleko demon-  
stracyacli  na k o rz y ś ć  Polski ,  nastąpiła formalna cxpedycya morska 
pod d o w ód zt w e m  najzaciętszy cli n ieprzyjac ió ł  Rosyi ,  k tór zy  zara­
zem są koryfeuszami  re u o lu c y i  europejskiej .  W p r a w d z i e  podług 
na jnowszych  wiadomośc i  poznał  już  także  rząd szwed zk i ,  że popie­
ranie p lanów Bakunina i innych c z ł o n k ó w  rosyjskiej  i węgiersk ie j  
demag*ogii, p r ze ch od z i ł o by  znacznie  sympatyę dla praw Polski ,  ale 
na wszelki  sposób m og ły  wypadki  w porc i e  MalmO , mianowicie 
w  po łączeniu z fem, co się przedtem działo  w .Sztokholmie,  uspra­
wied l iwiać  na chwilę nasz niedawno wyrażony  domys ł ,  Ze u zbr o je ­
nie Rosyi  mog ły  być  wymierzone  przec iw  S z w e c y i .  Ale jeźl l i  t e ­
raz z największą pewnością  mają one j edyn ie  charakter  obronny,  
jeź l i  żadne mocars two  nieczii je się być  niemi zagr ożo nem  —  jak 
1o bez  zaprzeczenia poświadcza takt, Ze żadne mocars two niego -  
tuje się iść za przyk ładem Rosyi  —  to też i sytuaeyi europejskiej  
n iemoże  nikt j e s z c z e  przyp isywać  charakteru wo jennego  dla tego,  
iż,  jak powiadają,  miał Cesarz Napo leon  dow iad ywa ć  się w Turynie  
o będące  do d y s p o z y c j i  si ły zbrojne.  W ia d om o ś ć  Gazety pow szech­
nej może być  prawdz iwa ,  nawet potwierdza ją  nam ją  z innej strony,  
ale o c zy w iś c i e  należy ona do dawniejszej  fazy kwesty i polskiej ,  
mianowicie ,  kiedy chodz i ł o  j e s z c z e  o spó lnc  działanie ośm iu  m o ­
carstw.  Dyp lomatyczny  korespondent paryski  dzienniku Iridep. 
belge  uważa ró wni eż  za r z e cz  naturalną, że  w  ow em stadyum 
kwesfyi  polskiej  przedsiębrał  Cesarz  Fr an cu zó w  układy z Turynem.  
Przytem wsz ys tk im i  j ednakże  nienależy spuszczać  z uwagi ,  że  tak 
wielka i ważna kwestya,  jak polska,  znachodzi  odpowiedne  ocenie­
nie u gabinetów europej skich,  i Ze sprawy  sięgające tak g ł ęb ok o  
w stosunki g ł ó w n y ch  mocarstw,  nieinogą być  dyplomatycznie  por u ­
szane bez  uwzględnienia i obl iczenia wszelki ch moż l iwych  w y pa d­
k ó w .  W  takich chwilach niedobrze jest  mieć  słabe nerwy ,  jak 
równ ież  by ło by  to l i icdogodneni samoistnej  g i e łdy ,  g d y b y  nieśle-  
dzi ła z zimą krwią  ro z w o j u  w y p a d k ó w . “

Monarchia Anstryacka.
L w ó w , 16.  kw ietnia. (S p rostow an ie.)  W c z o r a j s z a  Gazeta  

narodowa  donosi  j a k o b y  z pewneg o  ź r ó d ł a :  „ ż e  kozac y  zn o wu
„ p o d  Naro lem wpadl i  na tery toryum ausl ryackie ,  ale tą razą już
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„na nich huzary czatowal i  i mieli kilkunastu r o zb ro i ć ,  zaś kilku 
„ k o z a k ó w ,  k tórzy  opór  s taw ia l i ,  ubi l i . “  Możemy z a pe w n ić ,  że 
w calem tein doniesieniu nie masz ani s ł o wa  prawdy .

% V ! e d e ń , 14.  kwietnia.  (N ow in y dworu. — 'W iadomości 
b ieżą ce .)  . lego c. k. Apost.  Mość  raczy ł  prz edw czo ra j  przed p o ­
łudniem udzielać posłuchania wielu osobom prywatnym.  — W c z o r a j  
przed południem pr zy jmował  Najjaśn. Pan sędz iego kurynlnegn hr. 
Andrassy i ministrów.  —  Gminie niemieckiej  w We ro n i e  raczył  Jego  
Ces.  Mo śó o f iarować  roczn ie  po 2 0 0  zł .  na trzy  lala, ażeby mogła 
w go dn y  sposób odprawiać  nabożeństwo  w niemieckim j ęzyku.

P r ze dw cz o r a j  w ieczorem o godzinie  7 1/* raczył  Najjaśn.  Pan 
w towar zy s twie  p ierwszego  j encrał -adjutanla  tml. hr. Crennevil le 
za sz c zy c i ć  katol ickie s towarzyszen ie  czeladzi  w czasie  z w y k ł e g o  
j e g o  zebrania niedzielnego odwiedzinami swetni i zabawić  
całą godz inę  w gronie  wielce uszczęśl iwione j  czeladzi ,  w l iczbie 
do 6 0 0  g ł ó w  , przy której  to sposobnośc i  produkowano  się ze  
śpiewem i dcklamacyami,  i przeds tawiono  dwa ż y w e  obrazy  „ z  w ar ­
sztatu11. Najjaśn.  Pan przemawia ł  łaskawie do śp iewaków,  jako też 
do pr ze łożonych  i nauczycieli ,  udał się potem z sali do l oka lów 
sz k o l n y c h ;  kazał  pok az ywa ć  sobie  rysunki i inne roboty ,  wpisa ł  
się na prośbę  pr ze ło żo n e go  do pamiętnika stowarzyszenia  i odszed ł  
z wyrazem sw e g o  szcz eg ó ln e go  zadowolenia ,  gdy  prze łoż on y  s to ­
warzyszenia przewielebny  kaznodzieja katedralny Dr.  Gruschka 
z wielkiem wzruszeniem wyrazi ł  Jego Ces.  Mości  naj szczersze  p o ­
dziękowanie zgromadzen ia  śród grzmiących  o k r z y k ó w  i przy o d ­
śpiewaniu hymnu ludu.

Jej Mość  K ró l ow a  Marya neapolitaóska przyby ła  pod ług  d o ­
niesienia w L a France  dnia lO go  b. m. do Lugdunu,  a ztamtąd 
odjechała l i g o  do Maksylii,  by odpłynąć  przygo tow an ym  parostat­
kiem do Rzymu.

(S p ó r  między konsystorzam i. —  Ucieczka w łościan  ros. 
przed  egzekucyą w ojskow a . )  Z e  L w o w a  donoszą do Jener. K o r . :  
Pomiędzy  tutejszym konsys torzem gr .  kat. a rz.  kat. po wielu
sprzeczkach  przysz ło  nareszc ie  do zupełnego zerwania.  Pr zyc zy ną
tego jest ,  Ze konsystorz gr.  kat. zaprowadz i ł  w swo je j  dyecezy i  
nowo śc i  w  liturgii (przynajmnie j  tak utrzymuje konsys torz  rz.  kat . ) ,  
które  są niejako zbliżeniem do syzmy rosy jsk ie j ,  a wzg lędem c ze go  
konsys torz  rz.  kat. robił  konsy s torz ow i  gr .  kat. wie lokrotne  p r ze d ­
stawienia,  aż nareszcie ten ostatni o świa dcz y ł ,  że  z konsys torzem 
rz.  kat. będz ie  znosi ł  się tylko za pośredn i ctwem Rzymu.  Jeden 
z c z ł o n k ó w  konsystorza gr.  kat. ( jak s łychać  biskup L i t w i n o w ic z )  
ma udać się do Rzymu,  aby się usprawiedl iwi ć.

Te n że  dziennik p i s ze :  Dnia 3g o  b. m. ok o ło  20  włośc ian
z Hnirdzi czny ,  wsi  g rani czącej  z obw o de m  tarnopolskim,  prze sz ł o  
granicę ,  i p r zy b yw s zy  do K n b y ł y , wsi  gal icy jskiej ,  o świadczyl i  
tamże,  że  uciekli  przed egzekucyą woj ska rosy j sk iego ,  które w bar ­
barzyńsk i  sposób chciało zmuszać  ich do przyjęc ia  kontraktów,  o d ­
noszących się do uregulowania pańszczyzny.  D ow ie dz ia w s zy  się,  że 
egzekucyą w o j s k ow a  ju ż  odeszła ,  w łośc ianie  wspomnieni  powróc i l i  
do dom ów.

(U ch w ały  sejm ów  krajowych przyzw olon e.) Jener. K or. 
do no s i :  Nn jwyższem postanowieniem z 9.  b. m. Naj jaśn ie j szy  Pan
ra c zy ł  udziel ić  pr zyzwo len ie  na uchwałę  G o r y c k i e g o  sejinu kra jo ­
w e g o  wz g lędem założenia  now:ej g or y ck i c j  prebendy domestykalnej .

N a jw yżs zem  postanowieniem z t e g o ż  dnia Naj jaśniej szy  Pan 
na prośbę  Sa lzburskiego  sejmu kr a jo w e g o  do zw o l i ł  najmiłościwiej ,  
aby celem utrzymania w Sa lzburgu  powstać  mającego  zakładu p o ł o ż ­
n i czego  i kliniki po łożn iczej ,  z funduszu na ukowego  opędz on o  w y ­
datki przew yżs za j ące ,  które sprawi  klinika położn i ca ,  i aby dom 
po dr zu tk ów  W’ Salzburgu by ł  przeznaczony  do pobierania cz ęśc i  do­
ch o d ó w  z loteryi  państwa.

Na jwyż sz em postauowieniem z 11.  b.  m. p r zy z w o l o n a  została 
uchwała Sa lzbursk iego  sejmu kr a jo w e g o  wz g l ę de m  udzielenia gmi ­
nie miasta Salzburga pozwolen ia  na zaciągnięcie  p o ż y c z k i  w sumie 
52 .0 00  zł.  i na sprzedaz  kilku realnośc i  gminnych.

(P o d r ó ż  W ielk iej księżny O lgi.)  Jej  ces.  W y s .  W ie l k a  
księżna Olga T e od o r ow n a  przyby ła  w cz o r a j  do Wiednia.  Prawdo­
podobnie wsiądzie w e ś rodę  na parow iec  i Dunajem puści  się w  po­
dróż  do Tyf l is .  Książę Karol  Badeński  brat Wiel k ie j  księżnej ma 
je j  t o w a r z y s z y ć  aż do Sulimy.

( O bwieszczenie względem  w ystaw y agronom icznej w Ham­
burgu..) C.  k. ministerstwo handlu i r o lni ctwa wyda ło  pod dniem
9. b. m. następujące o b w ie s z c z e n i e :

„P r ag n ąc  poprz eć  udział  interesentów auBtryackich w zapo­
wiedzianej  na czas od 14. da 20. l ipca r. b. internacyonalnej wy­
stawy agronomicznej  w Hamburgu,  a zarazem nastręczyć  austryac- 
kim esponentem co do zabezpieczen ia  ich in teresów pewny punkt 
oparcia,  poczyn i ł  Jego Exce lencya  minister handlu i rolnictwa eprócŁ 
og ło s z o n y ch  już  ułatwień celnych i transportowych następujące dal* 
sze  rozporządzenia i kroki:
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1 )  Komisarzem austryackim przy wystawie mianowany został  
s z e f  departamentu kultury kra jowej  c. k. radca ministeryalny Dr. 
Papst,  k tóry  równ ie  jak dodany mu do pom ocy  koncepista ministe­
ryalny Dr.  L or e n z ,  udzielać będzie  wszelki ch zadanych wyjaśnień i 
starać się wszelkim sposobem o zabezpieczenie in teresów austryac -  
kich uczes tników wystawy .  ' “ 1

2 )  T o w a r z y s tw a  gospodarsk ie  rozmaitych kró lestw i kra jów 
o t rzy mał y  ju ż  wezwanie ,  ażeby  w obrębach  swo je j  działalności  
udzie la ły  exponentom wszelki ch moż l iwych  wyjaśnień i pomocy.  
Zarazem  też upraszano je ,  ażeby  sz cze gó ln e  życzenia exponentów 
albo też  ich zg łoszen ia  przesy ła ły  do nustryackiego komisarza w y ­
s tawy pod adresem c. k. ministerstwa handlu.

3 )  Komitet  w ystawy  w Hamburgu przychy l i ł  się chętnie do 
zaniesionej  ztąd prośby,  i p r zed łu ży ł  termin ostateczny dla z g ł o ­
szeń z Austryi  od 1. do 20 .  ma)a, tak że j e s z c z e  do t ego  osta­
tniego dnia przyjmowane  będą zg łoszenia w Hamburgu.

4 )  Poc zyn ione  będa ro zporządzen ia ,  ażeby pr zezn aczone  na 
wystaw ę  by łdło  wyprawiane zos tało do Hamburga bezpośredn io  i 
z jak najmniejsza zw lo k ą  za pomocą  g łó w n e g o  transportu,  który  
w e d ł u g  mającej  się o zn ac zyć  poniżej  ruty ode jdzie  na Wiedeń  i 
Bodenbaeh zabierając  na pewnych  stacyach zameldowane i odsta­
wione  tam sztuki .  Do lego transportu dodany będzie  ze  strony 
ministerstwa dla nadzoru weterynarynsz .  Nadto ze względu  na to,  
że w n ieklóryeb krajach austryackich panuje j e s z c z e  zaraza bydła 
ro ga teg o ,  umówione  zostaną z przyna leż iumi  rządami jako też z k o ­
mitetem wystawy  w Hamburgu warunki ,  pod jakiemi może byd ło  
rogate  z okol ic  zarażonych  pr zekraczać  granicę  i być  p r zy p us zc za ­
ne™ do Hamburga.  T o  samo odnosi  się także do owiec  i n i e roga­
c izny,  jeżel i  c o  do przeprowadzania  ich przez  granicę austryacką 
muszą być j e s z c z e  zachowane  środki  ost rożności .

Przytein wszyslkiem j ednakże  n ieprzeszkadza się wca le  w ł a ­
ś cic ie lom takiego bydła,  które pod wzg lędem zarazy  bydła r o g a ­
tego może  swob odn ie  pr zek rac za ć  granicę,  wyprawiać  swo je  bydło  
do Hamburga niezawiśle  od spomnionego  g łó w n e g o  transportu.

5 )  By ułatwić  expcnentom zgłaszanie  się i expedycyę  pak za ­
wiera jących ich artykuły,  zawarto  umowę  z wiedeńskim domem k o ­
misowym i spedycyjnym Franciszka Sl i l f l c ra  (Józefa  j .  Jungha)  
w  mieście przy  ulicy poc z to w e j  N. 6.,  ażeby za z łożeniem przy pa­
dających pod ług  programu od bydła i maszyn nnleżytości  s tacyj ­
nych w Hamburgu przesy łał  meldunki,  sprowadza ł  nnpowrć t  certy ­
fikaty przypuszczen ia i wyprawia ł  po najtańszych cenach po w ie ­
rzone  sobie  artykuły.

Należytośc i  t ransportowe  (mi anowic ie  zniżone wewnątrz  g r a ­
nic aust ryacki ch)  wynoszą z Wiednia do Bodenbncbu od cetuara 
71 c. w.  a., a zw y k ł y  fracht dalej z Bodenbachu do Hamburga zSD* 
srebr .  g r o s z y  (t.  j .  t zł .  13 c. w.  a. w s r eb rz e ) ,  zatem w ogó le  
najwięcej  2 zł .  wal.  bankowe j .  Koszta transportu na D ic r bc r g  w y ­
padają prawie w takiej samej kwoc ie .

Zniżenia należytości  transportowych  od grani cy  austryackicj  
aż do Hamburga co do pr zew ozu  tam niesą doląd wiadome,  zaś 
ar tykuły  wracające tą samą rutą mają być  po największej  częśc i  
uwolnione od opłaty należytości  transportowych .

G) Jaki skutek odniosą przedsiębrane r ów no cz eśn ie  kroki  dla 
wyjednania wo lnego  od opłaty ce ł  pr zy w oz u  nabytych w Hamburgu 
dla Austryi  nowych  maszyn rolni czych i ważnego  bydła p o c ią g o ­
w e g o ,  poda się w swo im czasie b l i ższe sz c z e g ó ł y  do wiadomośc i  
powszechne j .

7 )  W r e s z c ie  by ułatwić zwiedzanie  w ystawy  hamburskiej  
ag ro no m om  austryackim,  postara się ministerstwo o to,  ażeby urzą ­
dzon e  zos ta ły  osobne  pociągi  tam i napowió t .

Wied eń ,  9.  kwietnia 1863 .
Z  c.  k. miuisteryum haudlu i r o ln i c t wa . "

Francja.
(S p o ry  dzienników o spraicę p o lska .)  Dwa pó łur zęd ow e  

dzienniki  L a  P a trie  i L a  F rance  zupełnie  z odmiennego stano­
wiska zapatrują się na sprawę  polską.  P atrie  nie widzi żadnej  
gwa rancy i  w tern, co Rosya  dla Polski  uczynić  zamyśla,  i widzi  
zbawien ie  ty lko w zbrojne j  interwencyi .  L a  F rance  zaś pr z e k o ­
nana jest,  iż us łowania dyploniacyi  pożądany odniosą skutek i że 
Rosya  sama przeprowadzen iem reform u siebie zajęta,  reform tako­
w yc h  Po l s ce  o d m ów ić  nie może .  L a  France  twierdzi  następnie, 
iż wojna j e s t  nie moż l iwą  w  braku przymierza,  które interes j e ­
dynie tw o rz y ,  pods lawy  tej zaś nie masz w obecnym przypadku,  
że  wojna  nareszcie  sp raw yb y  nie załatwi ła,  i t y lkoby  miecz Cara 
c iągle utrzymała wiszący  nad Polską i nad Europą La F rance  
za pr ze c za  w końcu,  ażeby  nadejść  miała do Paryża nota księcia 
G o r c z a k o w a  , w  której  Rosya  odpycha wsze lk ie  wmieszanie  się 
w  jp ra w e  polską,  j ako  naruszenie praw swy ch  monarszych,  Rosya 
not  dyplomatyczny  cli mocars tw  j e s z c z e  nie odebrała,  odpisać więc  

na nie nie mogła.
Po dc zas  g dy  dzienniki  pó łu r zę do w e  francuskie tak ż w a w e  

sp ory  między  sobą toczą ,  M orning P ost  przyznaje ,  iż w obecnym 
stosunku Polski  do Rosy i  nie masz środka,  między zupełną sepe-  
racyą a zupełnem wytępieniem.  Emil  de Girardin w swo je j  Lu  
P r e s s e  paryskiej  drwiąc  z c z c ze j  f razeo log i i  półurzędoW'ych dzien-  
n k ó w , o sprawie polskiej  pow iad a :  Działa  grać  nie będą,  a dy -  
p l omaoya nie nie wskóra.  Cesarz rosyjski  odpowie  tak, j akby  od ­
powiedz ia ła  Francya,  Anglia lub Austrya w  podobnym przypadku.

Wa rs za w a  zniknie w natłoku p r o to k o łó w .  Nie  prowadz i  się nowe j 
poli tyki  dawnemi środkami.

Królestwo Polskie.
Do Jen. K oresp . austr. piszą z Paryża pod dn. 8. kwietnia,  

iz Mieros ławski  zna jdować  się ma z pewnością  w Bofuszanach,  
w Mołdawii ,  z pasportem francuskim, obserwując  z tamfąd dalszy 
postęp wyp a dk ów  w Polsce .  T a ż  Jener. K orresp . podaje  pismo 
Mieros ławsk iego  do centralnego komitetu emi grac j i  po l skie j ,  za 
k tórego p ra w dz iw ość  zaręcza.  Pismo to brzmi  jak następuje:

„O by w at e le  ! Zanim się udałem w skutek wezwania central ­
nego komitetu W a rs za w sk ie g o  do o jc zyzny ,  dla wzięc ia udziału 
w  walce  pr zec iw ko  R o s j i ,  u ł oży łem się w waszej  obecnośc i  z k o ­
misarzem Lelewelem o puukta, które  miały b j ć  podstawą pol i ty­
czne go  i w o j s k o w e g o  niego działania.  Nie tylko zg o d z o n o  się na 
wszystkie  p r o p o z j e y e ,  l ecz  nadto komitet centralny Wars zaw ski  
dobrowo ln ie  i bez  mo jego żądania pow ierzy ł  mi naczelne d o w ó d z ­
two  cii ,  które  miedzy Kaliszem,  W i d a w ą  i Cz ęs toc how ą  zebrane 
być  miały,  a które zająć  miały pozy cyę  na l ewym brzegu Warty ,  
i łącznie  z powstańcami na prawym brzegu tej rzeki  i nad Wis łą  
zebraneini ,  zagrażać  miały p o z y c j o m  rosyjskim oko ł o  W a r s z a w y  i 
w samej Wa rszawie .  Komisarz  centralnego komitetu W a r s z a w ­
skiego z ł o ż y ł  mi zarazem w waszej  obecnośc i  listy i tabele sił, 
które w tych stronach zorgan izowane  być  miały i składać się miały 
z 1 5 . 0 0 0  piechoty i 5 0 0 0  jazdy  dob rze  uzbrojonej  i ekwipowanej ,  
które na pierwszy  znak na linię bo j ową  wyruszyć  miały. W s z y s t ­
kie te zapel inienia nie sprawdz i ły  się. P r zy b yw sz y  w śród l ic z­
nych niebezpieczeństw pod Konin,  zastałem tam miasto 15.000 po ­
wstańców i 50C0 koni,  za ledwo  1500  patryotów w st rzelbę m y ­
śl iwską,  kosy i lance uzbrojony cli, którzy w prawdzie  g o to w i  byli 
do napadu na Kalisz lub do posunięcia się ku Wiś le ,  ku temu 
jednak rozkazu  centralnego komitetu oczekiwal i .  Nndarmo o d w o ­
ływałem się do pełnomocn ictwa przywiez ionego  mi przez  komisarza 
Lelewela ,  na czem wiele dr og iego  czasu stracono.  T e  zaś trudności  
i zw ło k i  użyła garstka intrygantów dla rozsiewania niezgody  i dla 
usłużenia rodzinie,  k l o m b y  wskrzeszen ie  Polski  jedynie  w widokarh 
sw ej ambic j i  wyzysk iwała .  ( P o d  tą rodziną Mierosław ski rozumie 
Czartory  jskieli ,  k t ó r j c h  śmiertelnie nie nawidzi .  P. R . )  Połączy l i  
się z niemi fanatyczni bigoc i  ze s z k o ł j  s zalonego  Ło w ia ń sk ie go ,  
marzący o wys wob odz en iu  Polski  święconą wodą  i nabożnemi pieś­
niami. W  obec  intryg i zawiśc i  tych szaleńców nie można b j l o  
myśleć  o jednol i tym kierunku powierzonych  mi sił.  G łę bo k o  za ­
smucony lemi zajściami,  zapadłem na zdrowiu tak mocno ,  iż szukać 
musiałem schronienia u doświadczonych  patryo tów.  Je sz cz e  przed 
zupełnem wyzdrowien iem pospieszy tern w w o je w ó d z tw o  Krakowskie ,  
dla skomunikowania się z centralnym komitetem w Wa rszawie ,  i 
przypomnienia mu przyjętych  względem mnie zobowiązań .  Co zaś 
tymczasem zaszło  w Pil icy i w Olkuszu,  jak sobie Lan g iewicz  i 
centralny komitet względem mitie postąpili,  to już  wieci e z ra po r ­
tów moich nr. 132,  133,  1 3 4 ;  komitet centralny wnet ukarany z o ­
stał za daną wiarę obietnicom Langiewicza.  Dziej e  obu nas osadzą.  
Z w a ż y w s z y ,  iż obecny  kierunek powstania nie postępuje w  brew 
dążności ,  k tóre  w dniu 24.  października 18 62  roku miedzy komi­
sarzami komitetu centralnego W a rs za w sk ie g o  a wydz iałem centra­
l i zac j i  demokratycznej  w Paryżu umówione  zostały,

Z w a ż y w s z y  iż odstąpiono od pierwias tkowego  planu dzia­
łań wojennych ,  i nie ustanowiono centralnej  w ładzy  wojennej ,  i h o -  
eiaż takowe  na krótki  czas przez  Langiewicza uzurpowaną była,

Z w a ż y w s z y  w końcu,  iż  centralny komitet W a rsz aw sk i  og ra ­
nicza udział  wszystki ch  krain Polski  w  powstaniu , wyk lucza jąc  
z tego udziału G a l i c j ę  i Poznańskie ,

Z  tych przeto  p o w o d ó w  oświadczam,  iż wstrzymuje  się od 
wsz e lk iego  udziału w powstaniu,  pó ł środkami  pro wa dz o n e go  i na 
teraz spokojnie w y c z e k iw a ć  będę,  nie zrzeka jąc  sic wszelako późn ie j ­
sze go  czynnego  działania w powstaniu,  za zmianą obecnego  p o ł o ­
żenia r ze cz y .  Niech żyje  r zeczpospo l i ta demokratyczna !

21 .  marca 1863 r. Jenerał  Ludwik  Mierosławski .
(W ia d o m o śc i b ieżą ce .) Jener. K or. d o n o s i : Silne oddzia ły  

wojska tow arzyszą  dla bezpieczeństwa poc iągom o so b ow ym  p r ze ­
j eż dża ją cym  miedzy Warszaw. )  a Maczkami ;  podróżn i  zajmują w a­
go ny  ś r od k ow e ,  żo łn ierze  zaś przednie i tylne.  Oficer  z dwoma 
żo łn ierzami  stoi na tenderze.

Podróżn i  z W a r s z a w y  opowiadają ,  że w Kró les twie  już ok o ł o  
30  sz lachty,  k tórzy  nie wzięl i  udziału w powstaniu,  lub nie chciel i  
wspierać  go  pieniędzmi,  zostal i  przez  pow stańców powieszeni  lub 
rozstrzelani .

W e d ł u g  p o w yż sz e g o  dziennika w urzęd ow ym  K ury erze  V I / .  
leńskim  z  dnia 7g o  b. n>. umieszczono  pr zem ow ę  Cesarza Mikołaja 
mianą w r. 18 35  do deputacyi  warszawskiej  wszystk ich stanów.  
Dokument  ten jest  umieszczony  w cz ęśc i  urzędowe j ,  i był  nadesłany 
z Petersburga.

Grecja.
(S praw a  odstąpienia W ysp  J oń sk ich .)  Z  K o p e n h a g ’! .  

Jener. K or. podaje następujące w ia do m o śc i :  Książę Chrystyan duń­
ski ,  o jc iec  n o wo  obranego  Kró la gre ck ie go ,  na zapytanie o odstą­
pienie W y s p  Joński ch miał od gabinetu angielskiego o t rzymać  o d ­
pow iedź  wymija jącą.  Gabinet nie odmawia ces j i ,  ale chce się pr ze ­
konać , c zy  nowy  Monarcha odpo wie  warunkom potrzebnym do 
usprawiedl iwienia t ego  k r o k u ; może  nastąpi to po roku próby .

l
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Kró l  duński miał ba rdzo  niechętnie udziel i ć  swo j e  zezwolen ie ,  i 
miał być  mało za do w o l on y  forma,  w której  wniosek by ł  postawiony 
i przez  interesowanych przyjęty .

Turcja.
(_ Doniesienia z A lbanii. )  Z  Albanii donoszą do Jener. Kor. 

że c o raz  n i cprzy jaźnie j sze  zachowanie  się Mirydytów wzg lędem no­
w e go  szefa Marka Doda wznieca obawę o życ i e  t e g oż  i j e g o  st ron ­
ników.  Marko Doda niedawno z trudnością uszedł  śmierci .  Abbi 
Krassrich,  jego  stronnik,  zagr ożo ny  podobnież ,  musiał opuśc ić  re- 
zyd ency ę  w Ourosch i szukać  schronienia we  wsi Spacci .  N o w o  
mianowany gubernator  Azis Basza przyby ł  do Skutari  25.  marca.

.Kioiitfta.
(Pożary .) W  nocy z 26. na 27. z. m. powstał z niewiadomej przyczy­

ny pożar w S t a r e m  s i o l e ,  w obwodzie żółkiewskim, i zgorzały cztery domy 
w łościańskie z budynkami gospodarskiem i, znaczne zasoby zboża, 1 krowa i 
siedem o w ie c , a oprócz lego karczma dworska należąca do Sarmaezówki a 
w  niej siedm sztuk bydła rogatego dzierżawczyni lej karczmy.

W O l e h o w e a c l i ,  w obwodzie sanockim, zn iszczył pożar na dniu 29go 
z . m. w  nocy niedokończony je sz cze  budynek craryalny dla stadniny. P rzyczy­
ną tego pożaru była nieostrożność robotników.

(Powstańcy internowani.) Pomiędzy 39 wychodźcami z oddziałów po­
wstańczych, których d. k. b. m. wysiano do Ołomuńca je s t 8 ckor.on.ów, 5 
urzędników prywatnych, 12 rzem ieślników 7 studentów, 2 służących , i 5 bez 
stałego zatrudni-nia.

(Nowy sposób ogrzewania bez ognia.) W  gazetach Petersburskich w y- 
czytujemy wiadomość, iż lejtnant floty p. K łokaczew  oraz mechanik - technolog 
B iela jew , wynaleźli nowego rodzaju p ie c , ogrzewający się za pośrednictwem 
dwóch żelaznych żaren, wprowadzonych w  szybki ruch. Doświadczenia, doko­
nywane przez ministerstwo morskie z tym piecem , uwieńczone zostały najpo­
myślniejszym skutkiem; temperatura przy 200 obrotach na minutę dochodziła 
do 110° Cel. i stale się utrzym ywała, a uszkodzenie żaren w  skutku tarcia 
okazało się tak m ałoznaczącem , że można będzie używać jednych i tych sa­
mych w ciągu lat wielu. Jakkolwiek pomysł zastosowania tarcia do ocieplania 
nie jest nowy, jednakże wynalazek p. Kłokaczewa zasługuje na baczną uwagę. 
P iec jego składa się z dwóch żaren żrełaznych umieszczonych jedno nad dru- 
giem. Żarnom tym, pomieszczonym w  k. i‘pusic żelaznym lub murowanym, na­
daje się szybki ruch obrotowy za pośrednictwem syslematu kół zębatych wpra- 
winanyeh w ruch korbą szczególniejszego urządzenia. W  korpusie pieca urzą­
dzone są dwa szybry, z których jeden wypuszcza gorący prąd pow ietrza w ru­
ry, przechodzące przez pokoje ogrzew ać się mające , a drugi służy do wpu­
szczania świeżego powietrza i cugu. Obecnie w fabryce kotlarskiej Kronsztadz- 
kioj buduje się pice p. K łokaczew a, z polecenia zarządzającego ministerstwem 
marynarki, p. Krabbe, który bierze szczególny udział w zastosowaniu tego w a­
żnego wynalazku, przedstawiającego możnośó bezpiecznego ogrzewania fabryk 
i składów prochu, izb rzem ieślniczych i w ogóle wielkich budynków.

(Relikw ie po Mahomecie.) W edług dziennika „Kronika Lahorska“ , włosy, 
sandały, kij podróżny i inne relikwije po Mahomecie , przeniesione do Indyj 
przez Tiinura, obecnie znajdują się pod strażą i opieką Anglii, w twierdzy L ę ­
borskiej. Relikwie te przechodziły z rad do rąk, aż się dostały do Runjeet- 
Singha, który chociaż należał do sekty sików, tak je  czeit, że odmówił przy ję­
cia laku rupij, ofiarowanego przez nababa z Boliawalpur, za same tylko sandały. 
Runjeet-Singh złożył je  w twierdzy Mokerian, w okręgu Hoshyarpur. W  tw ier­
dzy tej pewnego razu powstał pożar, lecz nie dosięgną! wcale Ziarrut Shurcef, 
to jest tych re lik w ij, które następnie maharadża Shere-S ingh przeniósł do L a- 
hory, gdzie stały się własnością Anglików.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w  ó w , 15.  kwietnia.  Na naszym dzi sie j szym targu byty 

ceny następujące:  mcc  pszenicy (81  Eł>) 3zt .  41c .  ; żyta ( 7 7  Eb)  
l z t .  6 0 c . ;  ję czmienia  ( 6 8  Eb) l a ł .  5 6 c . ;  owsa  ( 4 9  ES) Izt.  7 0 c . ;  
z i emniaków 95 c .  ; cetnar siana l z t .  63c .  ; o k ło t ó w  55 centów.

P rz ed w czo ra j  na targu tutejszym zna jdowało  się 8 8  sztuk w o ­
ł ó w ,  a mianowicie  z Ż ó ł k w i  2 stada l iczące razem 2S sztuk,  z Ho -  
rynki  14 sztuk,  z G o l o g ó r y  8 sztuk,  z Rozd o łu  24  sztuk,  ze  S z c z e r -  
ca 2 stada po 9  i 5 sztuk.  Z  tych sprzedano 74  sztuk,  i płacono 
za wołu,  m og ące go  w aż y ć  280  mięsa i 3 6  H  łoju,  57  zł.  5 0  c.,  
a za wołu,  mogąc eg o  ważyć  350  S" mięsa i 50  Eb łoju,  82  z ł .  50  c.

L t t ó w ,  15.  kwietnia.  W  handlu zhożowyin  trwa ciągła 
stagnacya i zupełne uśpienie.  Targi  angielskie i francuskie są bez  
żadnego ożywienia.  Na targu W r o c ł a w sk im  obro ty  ograniczają się 
na pot rzebę wewnętrznej  konsumcyi .

Not owa no  zaś w W r oc ł a w iu  ceny następujące:
P szen ica  szluska biała

»  „  żółta
„  biała galicyjska
„  żółta galicyjska

Ż yto
Jęczm ień  
Owies 
Groch

K oniczyna  c z erw on a  mało  już  poszukiwaną,  p łacono  ją  po 
tal. 8  do 15,  cetnar c ł o w y  wed ług  gatunku.

W ełn a  zwolna l ecz  ciągle na cenie spada,  zw łas zc za  na tar­
gach  austryackicl i .  P r ó c z  spadku cen na targach zagran icznych ,  
w p ły w a  w Austryi  na zniżenie ceny zmnie jszające  się c iągle  ażio 
na s rebrze ,  które  podobno  wnet zupełnie zniknie,  c o  n ow y  spadek 
cen wszelk i ch  produk tó w gal icyjski ch s p o w o d o w a ć  musi.

Okowita  c iągle zaniedbana,  ceny nader nizkie,  pomimo tego, 
że większa c zę ść  gorze lni  wcześnie  zamkniętą została.  Zda je  się,  
iż w obecnem położeniu r ze czy  produkeya ok ow i ty  znaczn ie  kon -  
snmcyę  przenos i  , w  skutek c ze go  wartość  oko wi ty  c iągle się 
zmniejsza.

Ostatnie wiadomości.
L W Ó W ,  16 .  kwietnia.  Dziennik Oest. Ztg. dowiaduje się, 

że  rada państwa  ma się zebrać  w po łowie  p r zy s z ł eg o  miesiąca,
0 k tórym to czasie  ma być  ró wn ież  zwo łan y  sejm s i edmiogrodzk i .  
Zdaje  się,  że  do t ego  czasu załatwi  już  także rada stanu kilka 
pro jek tów ,  a ustawa wyb orc za  dla S iedmiogrodu  miała już  wy jść  
z rady stanu.

Z  widowni  walki  w K r ó l e s t w i e  E * o I s k i e m  donosi  Czas 
w c zo r a j sz y ,  że w iadomość  telegraficzna o walce  pod Broszenc ioem
1 śmierci  C i esz ko wsk ieg o  sprawdz iła  sie. Ta po tyczka zaszła 10. 
kwietnia,  a zg ipę ło  w niej o p r ó cz  C ieszko wsk ieg o  j e sz cz e  czterech 
innych o f icerów z oddziału powstańców.  T e g o  samego dnia, I. j.
10. kwietnia,  zaszła ,  jak donoszą dzienniki pruskie,  potyczka pod 
Olszanką w pobl iżu Suw ałk w Augustów skiem, gdzie  miało wal czyć  
dn 3 0 00  powstańców.

Od grani cy  rosy jsko -  polskiej  donoszą pod dn. 10. b. m. do 
Jener. K o rcsp . :  W  lasach pod Józe fo wem  słoi  oddział  po w stanco w, 
l iczący o k o ło  400  ludzi,  który w ostatnie" po ty cz ce  pod Kra sno ­
brodem miał stracić  70  ludzi. Wo j ska  rosyjskie udały się do Z a m o ­
ścia i ztąd wysyłają l iczne ruchome kolumny K o z a k ó w .  W  Janowie 
słoi  2 0 0 0  l losyan z kilku działami.  Powstańcy  mają znajdować  sie 
w lasach Parazowsk ich naprzeciwko  Cy w ko w a .  Po dróżu j  z ltosyi  
pr zybyw ający  opowiadają ,  ze (am powołano  juz  wszystki ch  urlop -  
ników i r ekrutów.  Cala armia rosyjska będzie  s ławiona na stopie 
wojennej .  O prawdopodob ieństwie  wojny z Francyą rozprawiają 
w całym kraju.

Otrzymany dziś Dziennik 1‘ oioss . z  13go b .  m. obwie sz cz a  
w następujący sposób wydanie manifestu z amnestyą:

Jego ces.  W y s o k o ś ć  Wielki  Książę Namiestnik otrzymał  w dniu 
w czo ra j s zy m z St.  Petersburga następujący te l egram:

Manifestem z dnia dz i sie j szego udzielona dla Kró lestwa Po l ­
skiego  zupełna amnestya,  z wyjątkiem przestępstw prywatnych,  oraz 
w- szeregach  wo j ska  popełnionych,  tym wszystkim,  k tórzy  z łozą 
broń do 1. ( 1 3 . )  maja roku b ieżącego .

Instytucye nadane są zachowane  w zupełności .  Cesarz p o z o ­
stawia Sob ie  ich rozwiniec i e ,  zastosowane do pot rzeb czasu i kraju, 
gdy  przejdą przez  próbę  doświadczenia i w- miarę ufności ,  jaką na­
potkają zamiary Monarsze.  Ukaz tejże daty ogłasza takąż sarną 
amnestyę dla prowineyi  zachodnich.

( P o d p . )  G orczakow .
Z  tego  obwieszczenia pokazuje się, że  doniesienia te l egra -  

i iczne podawały  niedokładnie termin naznaczony do z łożenia bron i ,gdyż 
rozc iąga się on do 1. maja podług  kalendarza gre ck ie go ,  zatem 
właściwie  do 13.  maja.  T ym  sposobem zos tawiono  powstańcom 
miesiąc czasu do namysłu.

W  stol icy rosyjsk iej  obiegała temi dniami pog łoska,  że  rząd 
zamiast ro zs ze r za ć  fortył ikaeye Kronsztadu,  zamierza o b w a r o w a ć  
raczej  Petersburg.  Pokazało  się z obl iczenia z n a w có w ,  że koszta 
no wych  forlyf ikacyi  pod Kronsztadem wynos i łyby  40  mi l ionów ru­
bli srebr . ,  i dlatego zdec yd owa no  się raczej  u fortyf ikować  samą 
stol icę,  eoby nierównie mniej kosz t ow ało .  W s z a k ż e  rozumie się 
samo pr z e z  sie,  że  to obwarowanie  wymag a łob y  kilkuletniej pracy,  
a zatem jest  to plan obl i c zony  dopioro  na pr zys z ło ść .

Ciekawą i ważną w razie sprawdzenia się w iadomość  p r z y -  
ni,si Vaterland  z l o g o  z U e r l i n a .  Korespondent  tego  dziennika 
donosi ,  że w decydu jących kołach miano powz iąść  myśl  n ie zw ło ­
czneg o  zarzucenia do t ych cz as ow e j  polityki  Prus wz g l ęde m Danii,  
g dy ż  jest ona hańbą dla Prus,  i mog łaby  na przys z łoś ć  nast ręczyć 
n ieprzyjac io ł om Prus pomyślną sposobność  do przeprowadzen ia  
swo ich  planów.  7j tego powodu więc zastanawiano się już nad lem, 
czy  nie lepiej by łoby  jawnem uznaniem ostatnich koucesyj  duńskich 
z j ednać sobie w Danii wiernego  sprzymierzeńca ,  niż dalszą o p o z y -  
eyą przewlekać  niemiłe rozdwojen ie .  Pow ode m do tego  miała być  
wiadomość  z Kopenhag i ,  że między  mocarstwami  zachodniemi  t o czą  
się układy względem tego,  by  koronie  duńskiej za gwaran tować  po 
wi eczne  czasy posiadanie Sz lezwiku.

O kwestyi  tronu g re c k ie go  donosi  Jener. K or., że  pomiędzy  
księciem Chrystyaneni,  o jcem księcia Wi lhe lma,  obranego  prze z  g r e c ­
kie zgromadzen ie  narodowe,  a dworem kr.  bawarskim toczą  się 
obecnie  układy ustępne,  k tórych  rezultat ma stanowić  pods tawę do 
uk ładów między mocarstwami ,  które podpisały pro tok ó ł  z r .  1831 .

Najświeższa poczta*
K r a k ó w ,  15.  kwietnia.  K rak. Ztg. donosi :  Dziś zrana

wywiez ion o  ztąd do Ołomuńca 16 powstańców’ , k tór zy  mają być  
internowani .  P r ze dw cz o r a j  zos tał  uwięz iony i oddany sądowi  w o j ­
skowemu pewien nieznajomy,  który  w er b o w a ł  żo łn ierza  do po w st a ­
nia w Kró les twie  Polskieni.

G azeta w iedeńska  podaje następujące tel egraf iczne w ia d o ­
m oś c i :  L w ó w ,  14.  kwie tnia :  W e d ł u g  prywatnych  doniesień od  
grani cy  polskiej ,  kozacy  usi łowali  znowu p r z e k r o c z y ć  grani cę  po d  
Starym Naro lem,  czemu jednak prz esz ko dz i ł  oddzia ł  huz ar ów  au-  
st ryackieh i miał s ch wytać  wielu k oz ak ó w .  ( W i a d o m o ś ć  tę p r o ­
stujemy ju ż  w dzi sie j szym dzienniku.  Prz yp .  R e d . )  Ra wolucy jny
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komitet  centralny w yd a ł  manifest,  w  którym odrzuca  amnestyę r o ­
sy j s k ą ;  w  innym manifeście w z y w a  i zrae l i tów  do udziału w walce.

T r y e s t *  14.  kwietnia.  Deputacya udająca się do Kopenhag i ,  
ahy księciu Chrys lyanowi  W i l he lm o w i  o f iarować  koronę grecką ,  
opuści ła j u ż  Ateny,  i p r zybędz ie  tu pojutrze.

I j o m l y n ,  14.  kwietnia.  Minister w o j n y  G c o r g e  Lew is  umarł  
niespodziewanie  w swo je j  wsi.  Przezięb ienie  miało być  przyczyną  
c horoby .

T u r y n . 14.  kwietnia.  Dzisie jsza Opinionc zaprz ec za  p o ­
g ło s c e ,  że  rząd domaga  się od Sz wajca ry i ,  aby z kantonu f e s s y ń -  
sk iego  wyda lono  sprzys iężonych  st ronnictwa ruchu.  Ministeryum 
turyńskie notą z 26 .  zawiadomi ło  radę zw ią zk o wą  o p r z y g o t o w a ­
niach st ronnictwa ruchu.  Ten krok by ł  s p ow od o w a n y  życzen iem 
oszczędzenia Sz wa jc ar y i  n ieprzyjemnych zawikłań,  do k tórych pr zy j ś ć  
hy m og ło ,  gd yby  z Sz wa jca ry i  zbro jne  bandy napadały na kraje 
sąsiednie.  Te n że  dziennik za przecza  formalnie doniesieniu Prettse 
wiedeńskiej ,  j akoby  rząd turyński  zawiadomi ł  Austrye  o prze ds i ę ­
wzięc iach knowanych  prz ec i w  T y r o l o w i  włosk iemu.

f t l e d y o l n n  , 14. kwietnia.  P ersevcran za  d o n o s i : Leg ię  w ę ­
gierską przeniesiono z  AIexandryi  do Ankony ,  aby na przypadek 
zamachu ma zz i n i s l owsk iego  nie mogła w nim wz iąść  udziału.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. kwietnia.

Hotel G eorge: PP.: K ąplicz M., z Artassowa. - Urbański R., z D obro- 
sina. — Pinczakowski J., z W ybranówki. —  Ulma A ., z Proszów ki. — lir . 
Dzieduszyeki W . , z Jezupola. —  M ifow icz W ., z Lublina. —  Buchenthal T., 
z M icbalczy.

Hotel europejski: Ustrzycki W ., z Zamiecliowa. — Chrzanowski Edward, 
7, Polski. — Żurakowski A .,  7. Ilorbaeza. —  Papara II ., z Zubom oslów. — 
Korwin E. c. k. kap ., z Agramu. —  Zawadzki N . , z B elzca .— Bosnow ski X ,  
z Tartakowa.

Hotel angielski: Cieński L ., z Okna.
Hotel krakow ski: Falkowski M., z W ifryłow a.
Nr. 134 m.; Skolimowski Syl.
Nr. 2 7 4 % : Onyszkiewicz W ., z Dydialycz.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 15. kwietnia.

PP.: Croisse L., do K oszelow a. —  Rosnow ski F., do Tartakowa. —  B r 
M engersobn K., do Żółkw i. —  Ks. Oholiński M. c, ros. rad. państwa, do 
W iednia . — Czermiński L. — Jasiński F. — Lipiński G., do Urlowa. — P o- 
horecki L ., do Naliorzec. —  Medycki E. c. k. por., do Stryja. —  Hr. Lancko- 
roriski T ., do Poddubia. — Łodyński S ., do Naliorzec. — Hr. Dzieduszyeki S ., 
do G w oźdzca Starego. —  Niezabilowski W ., do Ulierzec. — Cielecki W łodz., 
do Krakowa. — K ęszycki M ., do Dzwiniaczki. — Lutomski B ., do Poznania.

T  i :  A T K .

I )  zi.4 w  teatr7,c niemieckim:  „ K a b a l e  u  l i d  Ł J e b e “ , trajedya 
w 5 aktach Fryd.  Szyl l era .

Jutro  na scenie p o l s k i e j : „ T e s t a m e n t  C e s a r z a " ,  komedya 
w 3 aktach z f rancuskiego.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 15 . kwietnia 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony ito 
0" Keauin.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 326.93 -+■ 5.4 74.6 półn -w schód, sł. pochmurno
2 . god. po poi. 326 75 -ł-!0 .9 50.9 wschodni „
lO .god.wiecz. 326.59 •+■ 7.2 53.7 północny „ pogoda

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 15. kwietnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Pólimperyał zł. rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski 
Talar pruski . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 7,1.

„ „ „ m. k. 7.a 100 zł. 1
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5 %  Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. nuslr,

bez
kuponów

gotówką towarem
zl. c. | zł. c.

5 26 5 3 1 %
5 26% 5 34
9 6 % 9 21%
1 74 1 7 0 %
1 05% t 67

76 13 76 88
79 75 fO 5 1
73 93 74 68
61 — 61 78

213 75 215 75

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .
Dnia 15. kwietnia.

5%  M e ta l ik i.............................................................................................
5%  pożyczka n a ro d o w a ........................................................ ....
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o .............................................................

„  „ k r e d y t o w e g o ..................................... . . . . .
Londyn, 10 funlów szterlingów . . .................................
Dukat p o j c d y ń c z y ...................................... .........................................
Srebro .......................................................................................................

złr. kr

76 10
81 55

800 —

206 30
U l 30

5 33
110 85

Rnrs g iehly  wiedeńskiej .
Dnia 11. kwietnia.

72.-

94.80

1 .  I ł ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a lO O z ł.)
A . P a ń s t w a ,  pion. towar. 

W  austr. wal. po 5%  . .7 1 .8 0
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . . . 94.60
Z pożyczki fiarod. z proc.

od stycznia do lipea po 5%81.G0 81.70
od kwiet. do paźd. po 5%  81.50 81.60 

Z r. 1851 ser. B . po 5%  — .—  — .—
Metaliki po 5 % ......................75.40 76.50
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 76.50 76.60
dtto. po 4 % %  . . . .  69.45 69.50
dtto. „ 4 % .......... 60 .—  60.50
dtto. „ 3 % ..........  45.—  45.25
dtto. „ 2 % %  . . . .  38.50 39.50
dtto. „ 1 % ........... 15.25 15.50

Przez, do wyl. z r. 1839
całe l o s y .............................  153.75 154.25

P rzez, do wyl. z r . ’ 1839 
piąta część losów  . . . 1 5 0 .- 150.50 

P rzez, do wyl. z r. 1854 94.25 94.75
P rzez, do w yl. z r. 1860

po 500 z ł .............................  97.20 97.30
P rzez, do wyl 

po 100 zl. .
r. 1860
. . . .  97.50 

Renty Como po 42 lir. aust. 16.75
W y los . obi. dawn. i P° °  /0 <‘i ’

długu państ. . 4V o% 68.— 
„ 4 %  60—

97.70
17—
72.50
68.50
60.50

Przez, do los. obi. 
da w. długu państ. < 
z proc. w  kraju I

dtto. z procent, 
za granicą .

3%%53— 54.
„ 3 %  —  — —  
„ 2 % %  57— —  
„  2 % %  50—  - —  
„ 2 %  45— — —
„ 1 % % 3 9 —  —
„ 5% 72.
„ 4 % % 6 8 —
„ 4 %  60—

c '
£<v oT2 O

£ 3

O Pd

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Auslryi . 86.50 
W y ż . Aust. i Salcb. 83.75
C z e c h ............................ 88.75
M o ra w ii........................88.25
S z l ą s k a ....................... 87,50
S ty r y i ............................87—
T y r o l u ...................89.—
Kar., Krainy i W yb. 84.— 
W ę g i e r ....................... 75.40

72.50
68.50 
GO.50

87—
84.25
89.25 
88.75
88.50
88— 
90—  
87—  
76—

pien. towar, 
c—  (Banatu Tem. . .7 4 .5 0  75 .— 

•S £ o  IK roacyi i Sławonii 74.—  74.50
-ą ic 2  ł Galicy i ................... 74.30 74.70
o  c. S vS iedm iogr.iB uksw .73 .— 74 .— 
Z klauzulą wylos. w  r. 1867 72.25 73.50 
Lomb. wen, poż. z r. 1859 — .—

Dług Tyrolu 

Dług Salćburga< 

Dług Krainy

po 5%
v *96

72—
60—
53.50
44—
37—
30—
27—

72.50
60.50 
54—  
45—  
38—  
31 —  
28.

3*4 
3%
2 % %
2 %
1 % %

Z.  S ta n  o b l ig .  d o m cs fy k a ln .
Po 3%  za 100 zł. . . . 22—  — —  

» 2 % %  „ 1 0 0  « . . .  19—  20—  
,, 2 % %  „ 1 0 0  « . . .  17—  — —  
„  2%  „ 100 „ . . .  15—  —
„ 1% %  „  100 „  . . . 12—  — —

3 . A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . .8 0 0 —  801.— 
Ir.st, kred. dla handlu po

200 zł. w . a......................  205.20 206.30
Niż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł.............................. 635.—  638—
Półn, kol. po 1000 zt. m. k. 1828.— 1830.— 
Tow . kolei żel. państwa po 

200 zł. ni. k. czyli 500 li\ 220 .— 220.50 
Kol. C es .E lżb ie lype200zł.

mon. konw..............................155.25 155.50
P olu d .-p ó ln . - nicm. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 133.50 133.75 
Kolei Cisy po 200z ł.m .k . 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  — —
Połuil. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłatą 
180 zł. (9 0 % ) . . . .  .2 6 4 —  265—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................ 216.7.5 2 1 6 .-

Kol. Prcszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zl. m. k .................— .—  55.—

dtlo II. emis. po 200zl.rn.k. —  j io .—
Kolej Buslchradzka po
500 zł. m. k ........................ 685.— — .—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ........................ 214_____216—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem no 200 zł.
mon. konw. 195—  200—

Kol. Grac. -K ófl. i Tovr. 
górn. po 200 zł. w. a. .

Auslr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .

Lloyda w  Tryeście po
500 zł. m. k......................

Mosiu lańc. w  Peszcie po
500 zł. m. k......................

T ow . młyna par. w W ied .
po 50Uzł. w . a..................

Pow sz. auslr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .

U przywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w . a. 162.76 163.25

pien. towar 

166—  170—  

438.— 439—  

237—  239—

394—  398—

395—  MO.— 

250.— 255.—

fi. Ł ls ty  z a s ta w n e .

(za 100 z ł .)
„  , (6 lct.zr .1 8 5 7 p o5 % 1 0 4 .8 0  105—
,. . “ 1 J lOlet. „ 1857p o 5%  101.50 101.75

, ) przeznaczone do w m. k. I!(lo s . po 5%  . .
Banku (n a  12 m. 5%  . 
naród. } przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5%  . . 
Gal. Tow . kred. w  w. a. 
po 4 % ................................

90.25 90.75

86.50 86.75 

 76.50

5 . O bligaeye ■/. prawem  
pierw szeństw a.

Kolej E lżbiely po 5%  za 
100 zł. m. k. . . . .  96.25 96.75
dello delto w sreb. upr. 
za 100 zł. w . a. . . .  94.75 95.25

Emis. z r. 1862 za 100 zl. 
wal. aust. . . . . . .  88.75 8 9 .—

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr..............................125—  125.59

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 117.25 117.50 
Kol. półn. po 100 zł. 111. k. 93.25 93.75 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 90—  90.50
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.75 81.25 
Tow . żcg. par. na Dun.

za 100 zł. 111. k ..................93.—  9 4 .—
Lloyda za 100 zł. . . . 92.50 93—
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  sre­
b rze ) za 100 z ł.................  95.50 96—

Polud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ....................  78.50 79—

Grac. Koltach, kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr .)— .—  — .—

O. L o s y .
Inst. kred. dla liandlu po

100 zł. w. a.......................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k..........................
Poż. T rye. po 100 zł. in. k. 

„  „  po 50 zł. 111. k.
P ożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a..........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salma ,, 40 „ „
Palfiego „  40 „  „
Clarego „  40 „ „
St. Genois „  40 „ „
W indisehgnitza 20 zł. „ 
W aldsleina 20 „
Keglevicba 10 „

pien. towar, 
(za sztukę.)

133.20 133.40

98.50 99.50 
121.50 122—  
52.- - 52.SO

36.25 
9 7 -  
37 .: O
36.75 
34.60
36.75
21.50
23.50
16.50

36.'* 5 
98—  
38. -  
37.25 
35.—  
37—  
22—  
24—  
16.75

W eksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol 94.20 94.50 
AugsburgzalOO zł. w. p. n. 93.80 93.80
Berlin za 100 tal.................— .—  — .—
W rocław  za 100 tal. . . — .— — .—
Frankfurt za 100 zł. w. p.-n. 93.80 93.80
Genua za 100 lir. piem. . — — — .—
Hamburg za 100 M, B. . . 82.90 83 10
Lipsk za 100 tal................ — .—  — . —
Liwurna za 100 lir. losk. — .— — .
Londyn za 10 ft. szt. . . 1 11 .— 111.10 
Lugdun za 100 lr. . . .  — .— — .— 
Medyolan za 100 lir. w ł. 43.82 43.80 
Marsylia za 100 lr. . . . 43.90 43.90
Paryż za 100 fr. . . . 43.8 ! 43.‘-0
Praga za 100 zł. w . a. . --------— .—
Tryest za 100 zł. w. n . — .— —
W enecya za lOOzł. w. a . — .— — .—

(31 dr.i po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .—  —  — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

5.32
s

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi . . 0
K o r o n a ...................  15.39
2 0 fra n k ów k a ................... 8.90
Rosyjski imperyał . . . 9.14
Talar związkowy . . . 1.66
Srebro ..............................110.60 110.75
Kurs korony w c . k. kasach 13zł. 50c.

5.33
5.33 

15.35
8.92
9.17
1.66%

Odpowiedz ia lny  Redaktor  A d o l f  i f t i d y n s i i L Z  c. /». galic. drukarni rządow ej.


